
Dzisiejsze SłowoBożewzywa nas dowy-
baczania. Wybaczanie stanowi jeden z fi-
larów chrześcĳaństwa. Zobaczmy, że na-
kaz wybaczania Jezus umieścił w „Ojcze
nasz”, czyli jedynej modlitwie, której nas
sam nauczył – „przebacz nam nasze wi-
ny jako i my wybaczamy naszym wino-
wajcom”. Na siedemwezwańwModlitwie
Pańskiej, jedno z nich nasz Zbawiciel po-
święcił wybaczaniu. Więcej, to wybacze-
nie jest warunkiem odpuszczenia naszych
grzechów przez Boga, czyli naszego zba-
wienia! Obrazem do tej sytuacji jest dzi-
siejsza przypowieść o nielitościwym dłuż-
niku: Pan mu tyle wybaczył, a on jakichś
drobnych sum nie był w stanie darować
swojemu współsłudze. Żeby wyobrazić so-
bie ogrom różnicy między dwoma długa-
mi, dla tych co lubiąmatematykę, zadanie
domowe: nielitościwy sługa był winien
swemu Panu 10000 talentów (talent to 34
kg złota, orientacyjna cena złota za 1kg to
534000 zł), natomiast jest współsługa był
mu winien 100 denarów (denar to wyna-
grodzenie za dzień pracy robotnika na-
jemnego, czyli 1 denar to ok. 250 zł). Na-
wet bez obliczeń widać, że różnica jest
niebotyczna.Warto to sobie przypominać,
kiedy bardzo nie chcemy komuś wyba-
czyć.

KOM E N TA R Z

ks. Maciej Raczyński-Rożek
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Syr 27, 30 – 28, 7
Czytanie z Mądrości Syracha

Złość i gniew są obrzydliwościami, których trzy-
ma się grzesznik.
Tego, kto się mści, spotka pomsta od Pana, On
grzechy jego dokładnie zachowa w pamięci.
Odpuść przewinę bliźniemu, a wówczas, gdy bła-
gać będziesz, zostaną ci odpuszczone grzechy.
Gdy człowiek żywi złość przeciw drugiemu,
jakże u Pana szukać będzie uzdrowienia? Nie
ma on miłosierdzia nad człowiekiem do siebie
podobnym, jakże błagać będzie o odpuszcze-
nie swoich własnych grzechów? Sam, będąc
ciałem, trwa w nienawiści, któż więc zyska dla
niego odpuszczenie grzechów? Pamiętaj o rze-
czach ostatecznych i przestań nienawidzić –
o rozkładzie ciała, o śmierci, i trzymaj się przy-
kazań!
Pamiętaj o przykazaniach i nie miej w nienawiści
bliźniego – o przymierzu Najwyższego, i daruj
obrazę!

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 103 (102), 1b-2. 3-4. 9-10. 11-12 (R.: por. 8a)
Pan jest łaskawy, pełen miłosierdzia.

Błogosław, duszo moja, Pana, *
i wszystko, co jest we mnie, święte imię Jego.
Błogosław, duszo moja, Pana *
i nie zapominaj o wszystkich Jego
dobrodziejstwach.
On odpuszcza wszystkie Twoje winy *
i leczy wszystkie choroby.
On twoje życie ratuje od zguby, *
obdarza cię łaską i zmiłowaniem.
Nie zapamiętuje się w sporze, *
nie płonie gniewem na wieki.
Nie postępuje z nami według naszych
grzechów *
ani według win naszych nam nie odpłaca.
Bo jak wysoko niebo wznosi się nad ziemią, *
tak wielka jest łaska Pana dla Jego czcicieli.
Jak odległy jest wschód od zachodu,
tak daleko odsuwa od nas nasze winy.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 14, 7-9

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian
Bracia:
Nikt z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera
dla siebie: jeżeli bowiem żyjemy, żyjemy dla
Pana; jeżeli zaś umieramy, umieramy dla

Pana. I w życiu więc, i w śmierci należymy do
Pana. Po to bowiem Chrystus umarł i powrócił
do życia, by zapanować tak nad umarłymi, jak
nad żywymi.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
J 13, 34

Daję wam przykazanie nowe,
abyście się wzajemnie miłowali,

tak jak Ja was umiłowałem.

EWANGELIA
Mt 18, 21-35

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Piotr podszedł do Jezusa i zapytał: «Panie, ile
razy mam przebaczyć, jeśli mój brat zawini
względem mnie? Czy aż siedem razy?»
Jezus mu odrzekł: «Nie mówię ci, że aż siedem
razy, lecz aż siedemdziesiąt siedem razy.
Dlatego podobne jest królestwo niebieskie do
króla, który chciał się rozliczyć ze swymi sługa-
mi. Gdy zaczął się rozliczać, przyprowadzono
mu jednego, który był mu winien dziesięć tysię-
cy talentów. Ponieważ nie miał z czego ich od-
dać, pan kazał sprzedać go razem z żoną, dzieć-
mi i całym jego mieniem, aby dług w ten sposób
odzyskać.
Wtedy sługa padł mu do stóp i prosił go: „Panie,
okaż mi cierpliwość, a wszystko ci oddam”. Pan
ulitował się nad owym sługą, uwolnił go i dług mu
darował.
Lecz gdy sługa ów wyszedł, spotkał jednego ze
współsług, który mu był winien sto denarów. Chwy-
cił go i zaczął dusić, mówiąc: „Oddaj, coś winien!”
Jego współsługa padł przed nim i prosił go: „Okaż
mi cierpliwość, a oddam tobie”. On jednak nie
chciał, lecz poszedł i wtrącił go do więzienia, do-
póki nie odda długu.
Współsłudzy jego, widząc, co się działo, bardzo
się zasmucili. Poszli i opowiedzieli swemu panu
wszystko, co zaszło.
Wtedy pan jego, wezwawszy go, rzekł mu:
„Sługo niegodziwy! Darowałem ci cały ten dług,
ponieważ mnie prosiłeś. Czyż więc i ty nie powi-
nieneś był ulitować się nad swoim współsługą, jak
ja ulitowałem się nad tobą?” I uniósłszy się gnie-
wem, pan jego kazał wydać go katom, dopóki mu
nie odda całego długu.
Podobnie uczyni wam Ojciec mój niebieski,
jeżeli każdy z was nie przebaczy z serca swe-
mu bratu».

Oto słowo Pańskie.

XXIV NIEDZIELA ZWYKŁA
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BĄDŹ OJCEM JAK ŚW. JÓZEF!

Jan bierze Maryję do siebie, a św. Piotr pasie Bo-
że baranki. Gdy jestem uczniem znanym Mistrzo-
wi, czerpiącym od Niego pełnymi garściami, wte-
dy (i tylko wtedy!) mogę podjąć się zleconej mi
przez Niego misji. Papież Franciszek w trakcie
swojego pontyfikatu jak refren powtarzał prawdę
o tym, że schemat uczeń-mistrz stanowi sedno
bycia chrześcĳaninem. Stanowił też sedno ojcos-
twa św. Józefa.

Ojcostwo bowiem polega na towarzyszeniu dzie-
ciom w ich wzrastaniu. Aktywna obecność ojca to
dla dziecka źródło bezpieczeństwa, oparcia, siły
i determinacji. Ale ojciec odpowiada też za inny,
ważny aspekt, który dla młodego człowieka
stanowi fundament osobowości: tożsamość. Syn
będzie synem tylko wtedy, gdy ojciec będzie go
traktował jak syna. Córka będzie córką tylko
wtedy, gdy ojciec będzie ją traktował jak córkę.
Najlepszy komplement, jaki ojciec może usłyszeć
od syna, to: „Tato, chcę być taki, jak ty!”, od córki
zaś: „Tato, chciałabym mieć takiego męża, jak
ty!”. Czujemy, że takie słowa są ważne; słysząc je
możemy nawet uronić łezkę wzruszenia.

Warto w tym miejscu wprowadzić w postawę
czytelnika nieco dyskomfortu. Należy bowiem przy-
jąć, że Jezus (ten sam, Który zbawił każdego
i każdą z nas przez swoją śmierć krzyżową oraz
zmartwychwstanie) wspomniane wyżej słowa
mógł skierować do św. Józefa! Zazwyczaj jako
o ojcu Jezusa myślimy o Bogu. A tu niespodzian-
ka! Co więcej, Józef był zapewne dla Jezusa wzo-
rem do naśladowania.

Jak św. Józef wpłynął na Jezusa?
Śladów św. Józefa i jego ojcostwa możemy do-
szukiwać się w postawach, zachowaniu, słowach
i przypowieściach dorosłego już Jezusa, którego
znamy z kart czterech Ewangelii. To głównie Jó-
zef ukształtował Jezusa na takiego mężczyznę,
na jakiego Syn Boży wyrósł. Weźmy za przykład
przypowieść o domach na skale i piasku (por.
Mt 7,24-27). Ona nie wzięła się znikąd. Łatwo
wysnuć przypuszczenie, że wiedzę o stawianiu
fundamentu domu na odpowiednim gruncie Je-
zus zaczerpnął właśnie od Józefa. Pójdźmy
jednak dalej. Kogo jako ojca widział Jezus w przy-
powieści o miłosiernym ojcu (por. Łk 15,11-32)?
Józefa właśnie! Na pewno takiego miłosierdzia
ojca Je-zus w Nazarecie doświadczył. Możemy
nawet pójść jeszcze dalej: obraz Boga jako ojca
Jezus miał ukształtowany poprzez relację ze
swoim ziemskim tatą, czyli Józefem właśnie.

Ktoś może teraz zadać pytanie: czy Jezus nie
wiedział, że jest Bogiem? Czy to nie Bóg Ojciec
bezpośrednio był dla Niego wzorem i punktem
odniesienia? W pewnym momencie na pewno
Jezus zaczął rozpoznawać, że w jakiś sposób
różni się od innych ludzi. Na pewno znał też his-
torię swego narodzenia. Ale od św. Pawła wiemy
także, że stał się do nas podobny we wszystkim,
oprócz grzechu. We wszystkim! Przyjął na siebie
całą ludzką naturę, czyli potrzebę nauki również.
Potrzebę jedzenia i picia także. Potrzebę relacji

W środowisku kościelnym przez lata przyzwy-
czailiśmy się, że Pan Bóg to Ojciec, a Maryja to
Matka. Pewnie też dlatego niektórzy odczuwają
dziwny zgrzyt, słysząc podczas liturgii sformuło-
wanie “Święta Matka Kościół”. „Co jest?!” –
chciałoby się zakrzyknąć.

Po pierwsze, warto przy tej okazji zdementować
od razu pogląd, że Pan Bóg to tylko Ojciec. “Czyż
może niewiasta zapomnieć o swym niemow-
lęciu, ta, która kocha syna swego łona? A nawet
gdyby ona zapomniała, Ja nie zapomnę o tobie”
(por. Iz 49,15). Fragment ten, dość powszechnie
znany, dobitnie ukazuje nam „matczyność” Boga.
Co więcej, od Boga pochodzi zarówno męskość,
jak i kobiecość. Gdzie więc szukać wzoru męsko-
ści i ojcostwa? Warto pójść za tropem Pana Bo-
ga, który, przyjmując na siebie ludzką naturę, wy-
brał sobie na ojca św. Józefa. Dlaczego? Skoro
sam Bóg uznał, że ten mężczyzna „się nada”,
należałoby przyznać Mu rację i zastanowić się,
dlaczego właśnie św. Józef jest w tej materii tak
szczególnym wzorem?

Czy Jezus chciał być jak jego ziemski tata?
Misja, jaką przyjął od Boga św. Józef, była misją
bodaj najtrudniejszą w historii ludzkości. Oto
bowiem skromny cieśla, mieszkający w szerzej
nieznanej galilejskiej wiosce, otrzymał za zada-
nie być ojcem dla Tego, od którego pochodzi wszel-
kie ojcostwo. Kwadratura koła! – chciałoby się rzec.
Istotnie, zadanie niełatwe. Ale komu zazwyczaj
zleca się najważniejsze sprawy do załatwienia?
Komu powierza się własne życie? Komuś, kto
jest najbardziej zaufany. Komuś, na kim można
polegać bez reszty. A to oznacza, że Józef, choć
był zwykłym cieślą, musiał być Bogu znany.
Abstrahując od faktu, że spełniał kryterium przy-
należności do rodu Dawida, musiał mieć z Bo-
giem jakąś szczególną relację. Musiał być Jego
pilnym i dobrym uczniem.

Schemat, w którym zaufany uczeń dostaje waż-
ną misję do spełnienia, jest nam dobrze znany: po
śmierci krzyżowej i zmartwychwstaniu Jezusa św.

z rodzicami oczywiście też. Jezus to człowiek
z krwi i kości. Różnica jest taka, że w Jego osobie
obecne są dwie natury: boska i ludzka. Nad tym
niesamowitym faktem od wieków pochylają się
chrześcĳańscy teologowie, „łamiąc pióra” i zuży-
wając stosy pergaminów i papieru.

W powyższej perspektywie jeszcze większy po-
dziw budzi w nas św. Józef. Mężczyzna, który
wychował i ukształtował Jezusa Chrystusa, Zba-
wiciela człowieka. A kształtował Go w zwykłej,
nazarejskiej codzienności, wśród hałasu narzędzi
ciesielskich i śpiewu Maryi. Jezus swoją potrzebę
modlitwy w odosobnieniu mógł wynieść z domu.
Kto wie, czy wraz z Maryją nie obserwował wie-
czorem, jak Józef po całym dniu pracy wspina się
na pobliski pagórek, by w odosobnieniu przeżyć
intymne sam-na-sam z Bogiem? Kto wie, czy nie
był kiedyś świadkiem tego, jak św. Józef opatruje
rany człowieka, którego napadli zbójcy? Czy nie
podawał Józefowi wina, oliwy i bandaży? Ewan-
gelie milczą na ten temat, podobnie jak w Ewan-
geliach milczy św. Józef, uczeń Boga i mistrz
kształtujący osobowość Syna Bożego. Możemy
w tej materii jedynie snuć przypuszczenia. Ale
przypuszczenia, które mają racjonalną podsta-
wę.

Dlaczego św. Józef stał się patronem ojców?
Dlatego właśnie, że z jego ojcostwa ukształtował
się dorosły Jezus. I dlatego warto uczyć się od
niego sztuki ojcostwa, ponieważ odpowiedzial-
ność za tożsamość dzieci spoczywa nie tylko na
matkach, ale także, a może nawet przede wszys-
tkim, na ojcach. Aspekt macierzyństwa pomĳam
tu nie dlatego, że jest nieważny, lecz by uwy-
puklić rolę naszych ojców. Jezus stał się taki, jaki
był, dlatego że wzorował się na Józefie. A jakie
będą nasze dzieci, jeśli będą wzorować się na
nas, drodzy ojcowie?

Michał Borek

Tekst pochodzi z numeru 1/2026 dwumiesięcz-
nika „Któż jak Bóg”.

Giuseppe Bottani, „Święty Józef z Dzieciątkiem
Jezus”, połowa XVIII wieku, National Gallery of
Art, domena publiczna.

Rafael Santi, „Święta Rodzina z barankiem”,
1507, Museo Nacional del Prado, domena
publiczna.
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CMENTARZ POWSTAŃCÓW WARSZAWSKICH W POWSINIE

Na środę 28 marca 1945 r. ustalono termin
uroczystości pogrzebowych.

Wśród tysięcy uczestników tego pogrzebu przy-
byłych w większości z okolicznych miejscowoś-
ci, nie zabrakło również młodzieży z powsińskie-
go gimnazjum. Na polecenie swoich nauczycieli,
mieli oni napisać wypracowania na temat prze-
biegu uroczystości pogrzebowych. Poniżej za-
mieszczam, jakże wymowny, tekst jednego z nich.
Styl i znaki interpunkcyjne w zasadzie nie były
poprawiane.

Wypracowanie pt. „Pogrzeb poległych boha-
terów. W obronie Ojczyzny
O nasze uszy obiła się wieść, że będą prze-
chowywani powstańcy, którzy byli pozakopywa-
ni na rozdrożach w lesie będąc zabitymi okrutną
śmiercią od Hitlerowców w czasie nierównej
walki. Uroczysty pogrzeb miał się odbyć
dn. 28 III 1945 r. to znaczy w środę o godz.
11.00. Więc już od rana zbierały się tłumy ludzi
ażeby oddać ostatnią posługę i cześć bohaterom.

O godz. 10.00 ksiądz wikary (Jan Mechesa) po-
jechał do Jeziorny. W Jeziornie oddano cześć
bohaterom z 1918 r. Ustalono porządek pocho-
du i orkiestra zagrała „Jeszcze Polska nie zginę-
ła”. Pochód ruszył. Przodem szły latarnie i krzyż
za nimi długi wąż dzieci szkoły Jeziorna i roz-
maite organizacje i koledzy poległych, wszyscy
nieśli wieńce. Szła orkiestra szedł ksiądz trumna
symboliczna i trumna z ciałem ś.p. Nerki (ppor.
Józef Nerka „Boim”) a za nią tłum ludzi. W takim
porządku doszedł pochód do wojskowego cmen-
tarza. Do grobu złożono jeszcze jedną trumnę
a po obu bokach trumny symbolicznej zaciąg-
nięto straż honorową. Pochód wszedł do kościo-
ła. W kościele odprawiła się uroczysta Msza św.
żałobna, podczas której śpiewał bardzo ładnie
chór. Po Mszy Ksiądz Proboszcz (Jan Garwo-
liński) miał kazanie, po kazaniu pochód ruszył na
cmentarz. W uroczystym pochodzie brała udział
i nasza szkoła. Gdy pogrzeb zbliżył się do cmen-
tarza orkiestra zagrała „W mogile ciemnej” pod-
czas grania orkiestry wniesiono symboliczną
trumnę na cmentarz. Na cmentarzu najpierw od-
było się poświęcenie placu pod nowy cmentarz
wojskowy. Następnie księża odśpiewali wilie i li-
tanię do wszy. Św. po łacinie i miał przemowę
ksiądz Wikary. Przemowa ta zawierała wszystko
począwszy od łapanek i wywożenia do Niemiec,
rozstrzeliwania publiczne, więzienia, komory ga-
zowe itp. Nie mogli znieść tego synowie ojczyz-
ny poderwali się do walki z hitleryzmem ażeby
bronić zagubionej ojczyzny ojców matek i sióstr
zginęli bo wróg skierował w ich serca grad kul ka-
rabinowych. Zginęli i oto leżą przed nami w dwóch
odkrytych grobach. Po przemowie księdza prze-
mawiał Kiero. Związku opiekuń. Nad poległymi
i w swej przemowie zaproponował postawić
wspaniały pomnika cześć bohaterów za pomocą
ludzi, którzy zebrali się tak tłumnie. Przemawiał
też ojciec jednego z poległych, który pokładał
starsze lata swoje i żony w nim. Więc choć

Pomimo, że na terenie Wilanowa, Powsina i Je-
ziorny nie toczyły się właściwe walki powstań-
cze, to również z terenu parafii św. Anny w Wila-
nowie i św. Elżbiety w Powsinie, wyruszyła mło-
dzież, by wziąć udział Powstaniu. Byli wśród nich
żołnierze Armii Krajowej, wywodzący się głów-
nie z Wilanowa, którzy przez swoje kontakty
rodzinne, przyjacielskie i służbowe byli związani
z właścicielami Majątku Wilanowskiego, rodziną
państwa Branickich, a przede wszystkim ich cór-
kami. Stawili się do walki także członkowie Naro-
dowych Sił Zbrojnych pochodzący głównie z oko-
lic Powsina i Jeziorny, która stanowiła wówczas
część powsińskiej parafii. Na terenie Jeziorny,
głównie w Mirkowskiej Fabryce Papieru, działał
Samodzielny Batalion im. Brygadiera Czesława
Mączyńskiego NSZ. Środowisko, z którego re-
krutowało się wielu późniejszych dowódców i żoł-
nierzy Batalionu, sięga swymi korzeniami lat
międzywojennych. Było ono powiązane głównie
z Sekcją Akademicką Stronnictwa Narodowego,
do którego należeli założyciele tego oddziału:
ppor. Florian Kuskowski „Szary”, ppor. Bronisław
Zychowicz „Wiktor” i inni.

Wielu tych młodych ludzi – żołnierzy Polski Wal-
czącej, oddało swe życie za wolność Rzeczypospo-
litej. Zostali oni pochowani z reguły tam, gdzie
zginęli. Dlatego, żeby ich godnie uhonorować, za-
raz po wycofaniu się Niemców z okolic Warsza-
wy rodziny i przyjaciele poległych oraz miesz-
kańcy miejscowości, z których pochodzili polegli
Powstańcy, podjęli starania o urządzenie stosow-
nego miejsca pamięci. Uzgodniono, że skoro
walczyli razem o wspólną sprawę, niech też i ra-
zem spoczną. Wybrano plac, znajdujący się na-
przeciwko cmentarza parafialnego w Powsinie,
który był częścią Majątku Wilanowskiego hra-
biów Branickich.

Zgodę na ekshumację ciał z tymczasowych mo-
gił wydał w marcu 1945 r. komendant wojenny po-
wiatu warszawskiego, major Kacperski. Okres
zimowy i niska temperatura sprawiły, że identyfi-
kacja ekshumowanych ciał nie sprawiała więk-
szych trudności. Trumny dla poległych Powstań-
ców ufundowała Mirkowska Fabryka Papieru,
a miejscowi gospodarze ich transport swoimi fur-
mankami. Po kilkudniowych ekshumacjach wszyst-
kie ciała spoczęły w dwóch przygotowanych mogi-
łach.

z bólem serca żegnając się z nim ofiarował go
ojczyźnie. Wyznał On miłość ojcowską i miłość
do ojczyzny. Po przemowach były odczytane
nazwiska poległych na polu chwały było ich aż
49 powinny one utrwalić się w pamięci albowiem
z ich kości zrodzi się mściciel i nie odda ziemi
w obce ręce. Po odczycie zaśpiewano hymn
„Jeszcze Polska nie zginęła” podczas którego
żołnierze prezentowali broń i wystrzelili 5 salw
na cześć poległych na koniec orkiestra zagrała
„Rotę” Marii Konopnickiej a ludzie zaczęli powoli
rozchodzić się do domu, mając w sercu ten
wspaniały pomnik polskich bohaterów. A na
cmentarzu został tylko krzyż brzozowy dwie mo-
giły pokryte wieńcami i polskie sztandary które
szumiały dziwną pieśń śpĳcie w spokoju boha-
terzy bo oddaliście to czego żąda od was
ojczyzna. Śpĳcie więc snem wiecznym i spokoj-
nym. Polscy bohaterowie. Cześć Polskim boha-
terom.

Monart Bronisław Klasa I gimn.

Integralną częścią i zarazem znakiem rozpoz-
nawczym Cmentarza Powstańców Warszawy
w Powsinie jest ozdobiony białymi, husarskimi
skrzydłami czarny krzyż, będący pomnikiem chwa-
ły spoczywających pod nim Naszych Bohate-
rów. Na tym pięknym pomniku, na jego cokole,
widnieje napis BÓG HONOR I OJCZYZNA. Na
dwóch tablicach, będących częścią składową
pomnika, widnieją nazwiska 62 Powstańców.

Odsłonięto go 3 sierpnia 1947 r. Na Mszy św.
odpra-wionej na cmentarzu, podczas uroczysto-
ści poświęcenia pomnika, zgromadziło się około
10 000 osób w tym młodzież i duża grupa har-
cerzy. Przybył również komendant Kedywu Armii
Krajowej płk Jan Mazurkiewicz „Radosław”. Uro-
czystościom przewodniczył przewodniczący Ko-
mitetu Budowy Pomnika, Piotr Szczurowski. Pod-
czas uroczystości odczytano także Apel Poleg-
łych wyczytując nazwiska 78 żołnierzy.

Odsłonięcia pomnika dokonały Salomea Komo-
rowska i Franciszka Nerka, które podczas dzia-
łań II wojny światowej straciły po trzech synów.

Poświęcenia pomnika dokonał proboszcz pow-
siński ksiądz Konstanty Kostrzewski.

Autorami tego pięknego pomnika byli inżynie-
rowie Giertycha i Wróblewski, a wykonawcami
inżynierowie Kosiński i Wolski oraz kamieniarze
z Klarysewa bracia Książek.

W dniu 21 maja 2016 r. na tym powsińskim
cmentarzu odbyły się uroczystości pogrzebowe
ś + p majora Stanisława Milczyńskiego „Gryfa”,
dowódcy wielu spoczywających tu żołnierzy.

Pan major zmarł 26 stycznia 2016 r. w Toronto,
gdzie ostatnio mieszkał, w wieku 98 lat.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

Cmentarz Powstańców Warszawy w Powsinie.
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Ze względu na przypadające dziś nabożeń-
stwo fatimskie nie będzie nabożeństwa o godz.
17.00. Wypominki roczne zostaną odczytane
o godz. 17.45.
Nabożeństwo ku czci św. Andrzeja Boboli zo-
stanie odprawione w środę, 16 września po
Mszy św. o godz. 17.00.
Msza św. w intencji członków Bractwa, o no-
we powołania do Bractwa oraz za księży po-
sługujących w naszej parafii zostanie odpra-
wiona w czwartek, 17 września br., o godz.
18.00.
Msza św. na rozpoczęcie roku szkolnego,
z poświeceniem tornistrów oraz przyborów
szkolnych zostanie odprawiona w niedzielę,
20 września o godz. 11.30.
Spotkanie dla rodziców dzieci klas trzecich,
które przygotowują się do I Komunii św. od-
będzie się 27 września po Mszy św. o godz.
11.30.
Spotkanie organizacyjne dla młodzieży roz-
poczynającej przygotowania do sakramentu
bierzmowania odbędzie w czwartek, 1 paź-
dziernika o godz. 19.00. w Kanonii, a spotka-
nie dla młodzieży kontynuującej przygotowa-
nia w czwartek, 8 października o godz. 19.30.
Serdecznie zapraszamy.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, we wrześniu
w intencji: O dar jedności i miłości w rodzi-
nach. Modlitwę w kościele prowadzą posz-
czególne grupy parafialne: w poniedziałek
o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwartek
o godz. 18.30., w piątek o godz. 12.30., w so-
botę o godz. 7.30, w niedzielę o godz. 14.00.
Zapraszamy młodzież, od klasy siódmej na
spotkania Wilanowskiej Wspólnoty Młodzie-
żowej „Boże Zbieranie”, które odbywają się
w każdy piątek o godz. 19.15.
Do końca października w galerii w dzwonnicy
swoje obrazy prezentuje p. Monika Piszczek.
Serdecznie zapraszamy.
Dzisiejsza taca przeznaczona jest na potrze-
by Wyższego Metropolitalnego Seminarium
Duchownego w Warszawie.
W tym tygodniu przypadają następujące
święta liturgiczne:
- w poniedziałek, 14 września, święto Pod-
wyższenia Krzyża Świętego,
- we wtorek, 15 września, wspomnienie NMP
Bolesnej,
- w środę, 16 września, wspomnienie św. Kor-
neliusza, papieża i Cypriana, biskupa,
- w czwartek, 17 września, wspomnienie św.
Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, biskupa,
- w piątek, 18 września, święto św. Stanisła-
wa Kostki, zakonnika.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

Krzyż, który prowadzi do życia

14 września obchodzimy Święto Podwyższe-
nia Krzyża Świętego. Tego dnia Kościół kie-
ruje nasz wzrok ku najważniejszemu znakowi
chrześcĳaństwa. Krzyż, który dawniej był na-
rzędziem hańby i śmierci, przez ofiarę Jezusa
stał się znakiem zwycięstwa, miłości i nadziei.
Początki święta sięgają IV wieku. Według tra-
dycji św. Helena, matka cesarza Konstantyna,
odnalazła w Jerozolimie relikwie Krzyża Chrys-
tusa. W miejscu ukrzyżowania i zmartwychwsta-
nia Jezusa wzniesiono bazylikę, którą uro-
czyście poświęcono we wrześniu 335 roku.
Rocznica tego wydarzenia dała początek
obchodzonemu do dziś świętu.
Podwyższenie Krzyża nie oznacza jednak wy-
chwalania cierpienia dla niego samego.
Chrześcĳanie nie czczą drewna ani bólu. Od-
dają cześć Chrystusowi, który dobrowolnie
przyjął krzyż i oddał życie za człowieka. To
Jego miłość sprawiła, że znak śmierci stał się
znakiem ocalenia.
Jezus nie obiecał swoim uczniom życia wol-
nego od trudności. Pokazał natomiast, że trud
przeżywany razem z Nim nie musi prowadzić
do cierpienia i rozpaczy. Bóg potrafi wypro-
wadzić dobro nawet z tego, co po ludzku wy-
daje się przegraną. Krzyż przypomina, że po
Wielkim Piątku przychodzi poranek zmar-
twychwstania.
Znak krzyża towarzyszy nam każdego dnia.
Czynimy go na początku i na końcu modlitwy,
widzimy w kościele, w domach i przy drogach.
Łatwo wykonywać go pośpiesznie i bez zasta-
nowienia. Tymczasem jest on krótkim wyzna-
niem wiary i przypomnieniem, że całe nasze ży-
cie powierzamy Ojcu, Synowi i Duchowi
Świętemu.

Ilona Borek
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Od dziś do końca października
w galerii w dzwonnicy swoje obrazy

prezentuje

MONIKA PISZCZEK

Serdecznie zapraszamy do
oglądania wystawy.

Intencja Kół Żywego Różańca
13.09. - 11.10.2026

Módlmy się za naszą ojczyznę,
aby mogła się cieszyć
pokojem, suwerennością

i stabilnością.

- GODNE UWAGI -


